Łódź, "lvu f 


Ib 173 Kalendarzyk tygodniowy: 
= 4. Pon. św. Piotra Ap. 

Wt. N. M. P. Aatelskiej, 

Sr. Znalez: św, relik. 

Czw. św. Dominika. 

Piąt. NMP, Snieżnej. 

Sob. Przemienienie Pabsk. 

Niedz. św. Kajetana W. 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb, 6 k. — 
Półrocznie „ 3 „ — 


aranaren | madero. _ GBW policzy przemysłowy kanoniczny, Sołacz iteraci Mteadany 
ka a DORACZE Dao alert aae 


*'CRNA OGŁOSZRNY,Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. 20 Wiersz pet, Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpnrełowy lub jego. miejsce 
wie ogłoszenia = 2 kop. od CZA (dia Powtukując ch pracy po l'j, |. Najmniejsze we 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
po'20 kop, za wiersz petitowy.. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Dyrekcya Warszawskiego T-twa Ubezpieczeń od Ognia 


ma zaszczyt zawiadomić, że dotychczasowy długoletni Przedstawiciel Towarzystwa na miasto Łódź 
i Okręg Łódzki, p. Wojciech Oppelin-Bronikowski. skutkiem nadwątlonego stanu zdrowia, na 
wlasne Żądanie przestal pełnić dotychczasowe obowiązki, pozostając jednak nadal wspólpraco- 


wnikiem Towarzystwa. 


Wobec tego, z dniem 15 lipea r. b., Dyrekcya zamianowała Przedstawicielem swym na Łódź 
i Okręg Łódzki Inżyniera-Technologa, pana Ryszarda Kaszubę, do którego też we wszelkich kwe- 


styach, dotyczących ubezpieczeń, pp. Klijenci W 


nadal zwracać się raczą. 
Biuro Reprezentacyi 


Nowy. park miejski, 


Po wybudowaniu rzeźni miejskiej, gmachu na 
szkolę przemysłowo - rękodzielniczą, a wreszcie 
stacyi Karolew kolei obwodowej, od ul. Pańskiej 
został szmat lasu miejskiego, który odcięty od ca- 
łości, wysychał,. niewielkie przeto dając korzy- 
świ. Prezydent m. Łodzi Pieńkowski powziął pro- 
jekt urządzenia na tej przestrzeni parku miej- 
skiego 

Miasto Łódź miało wtedy znaczne kapitały, 
zlożone w. Banku Państwa. Projekt urządzenia 
parku, opracowany przez p. Teodora Chrząń- 
skiego po dość długiej zwłoce uzyskał zatwier- 
dzenie w róku 1904. Wykonanie bez licytacyi 
powierzono temuż Chrząńskiemu. Upłynęło 6 lat 
pracowitych; mieszkańcy miasta zapomuieli już 
niemal, że jakiś nowy park się urządza. 

W tych dniach delegowaliśmy do nowego 
parku jednego z naszych współpracowników, któ- 
ry obejrzawszy roboty, takie nam daje szczegóły: 

Od wejścia furteczką w parkanie przy ulicy 
Pańskiej rzuca się w oko znaczna przestrzeń, 
umiejętnie ujęta, udekorowana trawnikami i ro- 
slinami rożmaitego gatunku. Od ulicy Pańskiej 
ciągną się dwie równoległe aleje do jazdy, po 
bokach zaś są cztery drogi dla pieszych, wysa- 
dzane 6 rzędami drzew. Pośrodku parku urzą- 
dzono trzy skwery prostokątne. W przyszłości 
mają na nich być urządzone kwietniki, wodotry- 
ski, a wszystko to otoczone żywopłotami. 

Ta część parku, w myśl projektu, przezna- 
czona jest do ogólnego użytku, ma przestrzeni 
68 mórg i otacza środkową część parku prze- 
strzeni 22 morgów, która ma byc okolona szta- 
chetami, ozdobniejszemi obsadzona drzewami i 
krzewami, z wejściem dla publiczności za opłatą. 

W części tej mieścić się będzie budynek z sa- 
lą koncertową i restauracyjną, z tarasem wokoło, 
z oddzielnym podjazdem i postojem dla pojazdów, 
Wprost głównego wejścia trawnik eliptyczny, 
środku zaś dużych rozmiarów prostokątny kwie* 


"Towarzystwa w m. Lodzi mieści się przy ul. Nawrot No 2. 


arszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, 
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tnik z projektowanym wodotryskiem, na prawo , dynki, uregulować drogi dla pojazdów, ffpotrzeba 
trawnik do gier tennisowych, na lewo miejsce na | jeszcze około 150,000 rabli. 


estradę letnią dła orkiestry. Budynków wyżej 
wymienionych jeszcze niema i Bóg wie, kiedy 
one staną. 

W kąciku, po za ogrodzeniem środkowem, 
I pomiędzy rzeźnią miejską, a plantem kolei obwo- 
1 dowej, pozostawiono przestrzeń, dziś zaroslą tra- 
wą, na zabawy dla dzieci. 

Idąc od tego miejsca w stronę zachodnią, 
śpotyka się sadzawkę niewielkich rozmiarów, lecz 
zręcznie ulokowaną w całości, W sąsiedztwie zaś 
Leśniczówki i plantu kolei obwodowej urządzono 
park więcej dziki, przez który przechodzą drogi 

| dla pieszych i pojazdów dv szosy karolewskiej. 


Najpiękniejsza jednak jest część parku po- 
między terytoryum szkoły przemysłowej, szpita- 
lem Czerwonego Krzyża i ulieą Pańską. Tu urzą- 
dzono parów o stokach zlagodzonych, z którego 


po krętych drogach wchodzisię na pagórek, wy- | 


noszący się nad cały teren parku. Z miejsca 
tego dziś, kiedy rośliny jeszcze się nie rozrosły, 
widać całą miejscowość jak na dłoni. Na pagórku 
posadzono jeden tylko dąbek, który w przyszło- 
ści ma królować nad całym parkiem. 

Cała powierznia parku wynosi 90 morgów, 
jest trzy razy większą od ogrodu Saskiego w War- 
szawie, « ,/* mniejsza od górnego i dolnego: par- 
ku łazienkowskiego. Długość dla spacerów pie- 
szych wynosi 13 wiorst, dla pejazdów 4 wiorsty, 
a dla konnej jazdy około wiorsty. ` 

Na wysypanie tych dróg zużyto 1300 sażeni 
rześciennych zuzla z pod kotlów, 

Powierzchnia trawników obejmuje przestrzeń 
136 mórg, bez miejsc zadrzewionych. Do obsa- 
dzenia grup zużyto przeszło 100,000 krzewów i 
drzewek. Niezależnie od tego na trawnikach 
posadzońo 1800 drzew i krzewów. Przy drogach 
zaś posadzono 900 drzew alejowych. 

Koszt jednej morgi wynosi 1400 rb., gdyż 
i ogólny wydatek czyni 117060 rb. Żeby przestrzeń 
| calą ogrodzić estetycznie, wymurować cokół i dać 
~ żelazne sztachety, pobudować projektowane bu- 


| 


Projektodawca planów parku p. Chrząński i 
kierownik robót ziemnych p. Waleryan Kronen= 
berg, wspólnicy i przedsiębiorcy ntrzymują park 
w porządku, Nie mając urządzeń wodociągowych 
czerpią wodę ze studni małych rozmłarów. Po- 
dlug umowy, winni w tych dniach park oddac 
miastu, które wszakże na jego przyjęcie nie jest 
jeszcze przygotowane. Cheąc bowiemżeby w par- 
ku wegetacya dalej się rozwijała, żeby włożony 
kapitał nie poszedl na marne, należy zorganizo- 
waé personel składający się chociaż z 20 osób i 
i przeznaczyć na ten cel conajmniej 10,000 rb. 

Starszy ogrodnik miejski, przy obecnym par- 
sonelu plautacyjnym, nie będzie w stanie podołać 
tak dużemu zadaniu. 

rym. 


Lamkięce Zwiazku ocyadstów rolnych. 


W „Dzienniku Kijowskim“ z dnia 27 lipca 
r. b. Ăœ 181 czytamy: 

„ Wczoraj rano agencja telegraficzna peters- 
burska otrzymała z Petersburga telegram o brzinie- 
niu następijącem: 

„W Kijowie zamknięty zostal za przekrocze- 
nie ustawy Związek zawodowy osób, pracujących 
w rolnietwie*. 

O telegramie tym powiadomiono. naszą re- 
dakcję, natomiast zarząd Związku nie otrzymał 
żadnych informacyi nietylko o powodach zamknię- 
cia, lecz i o samym. fakcie, 

Po zasięgnięciu bliższych informacyj. w tej 
sprawie, okazało się, eo następuje: 

Wozoraj generał-gubernator kijowski prze- 
slat p. o. naczelnika gubernii, p. Czychaczewowi, 
rozporządzenie miaisteryum spraw wewnętrznych 
w sprawie zamknięcia „Związku zawodowego Ofi» 
ogalistów, pracujących w rolniętwie i przemyśle 
rolnym na Rusi", z nadmienieniem, że „Związek* 
został zamknięty przez ministra spraw wewuęśrz- 


nych na mocy art. 3 ustawy 0 związkach i sto- 
warzyszeniach z dnia 4 marta 1906», (Awiykuł 
ów opiewa, że stowarzyszenia, które posiadają 
filie na prowincyi, minister spraw wewnętrznych 
może w każdej chwili zamykać własną władzą 
bez zasięgania opinii senatu, gubernatorów itp.). 

Na skutek powyższego zawiadomienia, p. 0. 
gubernatora kijowskiego, p. Czychsczew, natych= 
miast polecił zawiadomić o zamknięciu zarząd 
Związku oficyalistów rolnych, przyczem na od 
nośnem zawiadomiono, iż władze gubernialne da- 
ją Związkowi dwumiesięczny termin na likwi- 
dacyę spraw i majątku. 

W dniu dzisiejszym o zamknięciu Związku 
zawiadomieni zostaną dla przedsięwzięcia stosow= 
nych kroków sprawnicy gubernii kijowskiej oraz 
gubernatorowie podolski i wołyński, gdzie Zwią- 
zek posiada swe filie. 


* * 


* 

Historya Związku huamańskiego, urzędowo 
„Związku zawodowego oficyalistów, pracujących 
w rolnictwie i przemyśle rolnym na Rusi“, przed= 
stawia się w sposób następujący: 

W roku 1905 na zebraniu sześciu towarzystw 
roloiczych została podjęta myśl przyjścia z po- 
mocą oficyalistom rolnym. Ną zebraniu tem wy- 
brano komisyę z pp. S. Pfaffiusa, S, Nowickiego, 
S. Fedorowicza, S. Józefowskiego, którym powie | 
rzóno myśl tę przedstawić w formie konkretne- 
go wniosku. Obrani kooptowali do grona swe- 
go p. J. Lipkowskiego i po przeprowadzeniu pra- 
cy organizacyjnej, w dniu ;8 lipca 1906 r. zwo- 
lali w Humaniu pierwszy wiec, ua który stawiło 
się 40 przeszło pracodawców i 247 oficyalistów, 
którzy przywieźli z sobą z górą 200 pelnomoc- 
nictw. Na tem też, wiecu zarysował się zasa- 
dniczy kierunek Związku, utrzymany do ostatnie- 
go dnia jego istnienia—nie walki klasowej, lecz 
wspólnej pracy pracodawców i pracowników. Na 
wiecu wyłoniła się komisya organizacyjna z 28-.ch 
członków, prezesem której zostal wybrany p. Sta- 
nisiaw Pfaffius; komisyi powierzono opracowanie 
statutu przyszłego Związku. 

Drugi walny wiec odbył się w Humaniu 14 
sierpnia tegoż roku przy udziale 260 delegatów, 
posiadających 220 pełnomocnictw i około 50 pra- | 
codawców; wiec ten, noszący więcej charakter 
agitacyjno informacyjny, zatwierdził statut Związ= 
ku oficyalistów, obrał komitot organizacyjny z 27 
osób pod przewodniotwom p. S. Pfafliusa, powie- 
rzając mu legalizacyę stowarzyszonia, i otworzył 
biuro, na czole którego stanął jeden z pierw- 
sżych organizatorów, p. J., Lipkowski, Od tej 
chwili rozpoczęło się przyjmowanie deklavacyi i 


| należy 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 srerpnia 19160 r. 


zgłoszóń czlonków, i rach, który potem powstał, 
oraz ilość zgłoszeń —1,400. z górą wciągu ostat- 
nich 4-ch miesięcy 1906 roku, były wyraźnym 
dowodem, jak paląca była potrzeba żrzeszenia 
osób, pracujących w przemyśle rolnym. 

Daia 15 listopada 1906 roku Związek został 
zalegalizowany, poszem zwołano w dniu 4 $tycz- 
nia 1907 roku piefwsze zebranie organizacyjne 
w Kijowie, na-którem Związek ostatecznie się 
ukonstytuował. 

Główny nacisk został położony na życie w 
oddziałach, dla czego zostały orio ans zja- 
zdy rejonowe, wysyłani delegaci dla lustracyj i 
pobudzenia do życia oddziałów, w których miało 
bić owo tętno życia kulturalnego, osłabiano jed- 
nak stale przez władze miejscowe, Praca kultu- 
ralna związku polegała na urządzaniu odczytów, 
przedstawień amatorskich, wieczorów dyskusyj- 
nych, żebrań towarzyskich, których wpływ do» 
datni dawał się wycznć z łatwością. Dla skoor- 
dynowania wysiłków jednostek, rozrzuconych na 
rozległym terenie związku i nadania planowości 
tej pracy, na ostatnim zjeździa została powolana 
do życia specyalna komisya kulturalna; wreszcie 
związek stale nosił się z projektem założenia 
swego organu. 

O ile z początku Związek nie mógł szeroko | 


stosować pomòcy materyalnej, to w ostatnich 
czasach wzmógł się o tyle, że zorganizował stałą | 
pomoc czlonkom, poszukującym posad, w formie | 
bezplatnych mieszkań i życia w czasie kontrak- | 
tów i w ostatnim roku nie odmówił nikomu zwra- 
cnjącemu się doń, Utworzył specyaloy fundusz 
stypeadyalny, z którego zaczął wydawać zapo- 
mogi na wpisy dla dzieci, drugi fandusz zapomo: ; 
gowy, z którego wspierał będących w potrzebie i 
członków, zorganizował bezplataą pomoc lekar- 
ską i prawną, z innych urządzeń wybitne stano- 
wisko zajął ou wobee szerzenia ruchu współdziel- 
czego, wyrażającego się w tworzeniu sklepów 
spożywczych, projekcie dzierżaw spółkowych, pro+ 
jekcie spółek wytwórczych i t. d. Wogóle z każ- | 
dą chwilẹ życie związku obejmowało coraz szer- 
sze widuokręgi, ruch stawał się coraz poważniej- 
szymói coraz więcej wkraczał w dziedzinę najży: 
wolniejszych potrzeb pracowniczych, 

Życie wykazało, że statut Związku nia ode 
powiada zupelnie potrzebom pracowniczym, że 
się przeistoczyć w Związek zawodowy i 
pracę prowadzić wyłącznie w tym kierunku. 

W tym celu opracowano projekt zmiany sta= 
tutu, który w dniu 18 sierpnia 1909 roku został 
zalegalizowany pod nazwą „Związek zawodowy | 
osób, pracujących w rolnictwie i przemyśle rol- 
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nym na Rusi“, Teren dzialalności Związku, obeje 
mujący 5 gubórnij, został rozszerzony na 13 

Drugą ważną reformą, przeprowadzoną na 
ostatnim zjeździe, była reorganizacya żarządu: 
zamiast jednego odpowiedzialnego prezesa, został 
wybrany kolegialny zarząd, na czele którego sta- 
ngl p. S7 Pfaffius: Na tym toż zjeździe złożył 
swe pełnomocnictwo dotychczasowy prezes, p. J- 
Lipkowski, który z zaparciem się siebie stal na 
tem stanowisku w ciągu lat 3, oddając caly swój 
czag i energię na usługi Związku. 

W chwili zamknięcia Związek liczył zrze- 
szonjch i wciągniętych do pracy społecznej 3,200 
członków. Rok ostatni pod względem fiaansowym 
dał wspaniałe rezultaty, kiedy bowiem poprzedni 
zakończył się deficytem, ten miał już 8,000 ka- 
pitału. Przyszlość Związku zdawałą się zupelnie 
zapewnioną—cios nastąpił niespodzianie. 


Lnaczenie. postanowień obowiązującynh.. 


Świeżo senat'na ogóluem zebraniu I-go i ka- 
sacyjnych departamentów rozważył kwestyę po- 
siadającą doniosłe znaczenie. Rozstrzygnięto mia- 
nowicie pytanie zasadnicze: czy sąd cywilny ma 
prawo rozstrząsać, 0 ile tak zwane. postanowie- 
nia obowiązujące, wydane przez gubernatorów, 
zgodne są z prawem. Senat orzekł, co nastę- 


puje: : 

Zasada kardynalna, którą sądy zawsze kie- 
rować się muszą, jest (a, że sprawy rozstrzygać 
mają na mocy praw istniejących. Stosuje się to 
zarówno do spraw karnych, jak cywilnych. Dla- 
tego, gdy jaka bądź władza, policyjna lub admi- 
nistracyjna, melduje sądowi żądanie, oparte na 


'/prawie istniejącem, sąd ma obowiązek sprawdzić, 


czy prawo takie rzeczywiście istnieje; jężeli zaś 
żądanie oparte jest na postanowieniu wladzy, któż 
ra uważa się za uprawnioną do wydawania po- 
stanowień, sądy wiuny stwierdzić, że istotnie da- 
na władza policyjna lab administracyjna nie prze- 


| kroczyła atrybuoyj swych, nadanych jej przez pra- 
, wodawcę. 


Ogólne te zasądy stosują się całkowicie do 


i postanowień, wydanych przez gubernatorów. Bę- 


dąc wykonawcami i stojąc ną straży prawa, nie 
mogą oni ani zmienie przepisów kodeksu, ani na- 
kładać podatków, ani wyroków sądowych uchy- 


* lać. I dlatego tylko, że prawo nie jest w możno- 


ści przewidzieć wszelkich potrzeb życiowych, pra- 
wodawca nadał gubernatorom obszerne połnomoc- 
nictwa, w cela wydania postanowień obowiązują- 
cych, lecz zawsze w granicach prawa. Postano: 


BJÓRNSTJERNE-BJÓRNSON. I 


dB U U HM EC. 
Nowela norweska, 


Thord Oeveras żwawym śpieszyl krokiem. 
A gdy staną? w gabinecie przed pastorem, | 
rzekł z wielką w głosie powagą: 

— Urodził mi się syn. 

Radość biła mu z twarzy. 

— Jakież mu nadasz imię? — zapytał 
pastor. 

— Fim, tak zwali mojego ojca. Zapra- į 
szam pana pastora na chrzciny! 

— A kto będzie trzymał syna do chrztuł 

Oeveras wymienił nazwiska. 

— A kiedy odbędzie się uroczystość? 

— w sobotę, o dwunastej w poludnie. 

Pastor zapisał wszystko. 

Thord Oeveras snadź czekał jeszcze na 
cok, nie ruszał się bowiem z miejsca. 

— Czego sobie życzysz jeszcze? — spytał | 
pastor. | 

Oeveras milczał, mnąc w ręku swój ka- | 
pelusz. 

Pastor powstal. 

— Przyjmijcie moje życzenie — oświad- į 
czył uroczyście, ujmując rękę Oeverasa i pa- | 
trząc mu prosto w oczy. — Daj Boże, aby 
wasz syn został błogosławieństwem waszego ` 
domu. Amen! 


Upłynęło lat szesnaście, a Thord Oeveras | 
znowu stawił sig w mieszkaniu pastora, x 


— Jak ty świetnie wyglądasz! — zawołał | 
pastor, ujrzawszy przybyłego. — Nikt by nie 
uwierzył, żeś teraz e szesnaście lat starszy. 
Trzymasz się tęgo, przyznać to muszę. 

Oeveras się uśmiechnął. 

— Chwała Bogu, nie trapily mnie żadne 
ciężkie cierpienia w dotychczasowem życiu i : 
żyję sobie spokojnie. t 

— Czego sobie życzyszt l 

— Jutro syn mój będzie konfirmowany, 
w tej właśnie sprawie przychodzę tutaj, pa- | 
nie pastorze. 

— Dzielnego masz chlopaka! — pochwa- 
lil pastor. 

— Pragnąłbym jeszcze wiedzieć, jakie į 
miejsce otrzyma jutro w kościele mój konfir- 
mant? 

— Pierwsze, a jakże! A teraz, jakie jesz- 
cze masz życzenie? 

— Żadnego więcej, idę, panie pastorze. 

1 poszedł. 


Po ośmiu latach, Thord Oeveras, w to- 
warzystwie kilkunastu ludzi odwiedził pasto- 
ra. Stuknęly drzwi na dole, na schodach sly- 
chać było głośne stąpanie. 

Slużąca, usłyszawszy zdaleka jeszcze gło- 
ény hałas, otworzyła drzwi. 

Wszyscy weszli do gabinetu. 

— Po co się wybrałeś do mnie w tak 
licznem towarzystwie? — pytał pastor, uśmie- 
chając się dobrodusznie. 

Na to Oeveras odpowiedzia! 

— Chcę ogłosić zapowiedzi: syn mój że- 
ni się z Karin Stadlin, córką obecnego tutaj 
obywatela. i 

— To przecież jest najlepsza dziewczyna! 


„ dze, 


— Tak twierdzą ludzie—potwierdził Oe- 
veras, podkręcając wąsa, 
Pastor zanotował wszystko w dużej księ- 
a kiedy obecni świadkowie podpisali 

swoje nazwiska, Thord Oeyeras położył trzy 
talary na stole i zabrał się do pójścia. 

A pastor rzekł na wychodnem: 

— Po raz już trzeci zjawiasz się u mnie 
i zawsze w sprawie twojego syna. Niepraw- 
daż? I 

— Istotnie — odezwal się QOeveras: po 
dłuższej chwili — ale już teraz nie będę się 
więcej fatygował dla niego, mój syn jest już 
dorosłym człowiekiem, który wlasne zaklada 
ognisko... 
Radosną duma strzelała mu z oczu. 
Miarowym krokiem wychodził Thord Qe- 


' veras, a tuż za nim jego krewni:i znajomi. 


W dwa tygodnie później ojciec,wrąz ze 
swoim synem udali się w drogę, celem za- 
kupienia rozmaitych, na ślub potrzebnych, 
przedmiotów. 

Wybrali ładny, jasny -dzień słoneczny, 
Przed sobą mieli kawal blękitnego nieba, zaś 
dokola cicho szumiące drzewa, melodyjnie 
szemrzące wody i ptactwo rozśpiewane. Oj- 
ciec z synem rozmawiali w łodzi. 

Kojąca cisza była dokoła. Wiatru nigdzie 
nie było i łódź cicho się posuwała po lago- 
dnie falujęcej wodzie. 

— Maszt Źle jest ustawiony — odezwal 
się syn i powstał, aby go ustawić należycie. 

W. okamgnieniu deska z pod nóg mu się 


usunęła. Wyciągnął gwałtownym ruchem 
ręce, zawołał głośno o ratunek i wpadł do 
wody. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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5 poistu, dążyć ku upra dzaniu prze- 
sięjsew 1 występków, dążyć do ustalenia porząd- 
ku publicznego, lecz pod żadnym pozorem nie 
mogą sprzeciwiać się kodeksowi karnemu lub 0- 
rzeczeniom najwyższych władz i instancyj. 

Dlatego sąd cywilny, jak i karny, ma nietyl- 
ko prawo, lecz i obowiązek skonatatowac przede 
wszystkiem, czy dane postanowienie gubernators 
wydane było w granicach danych mu pełnomoc 
nictw, a jeżeli stwierdzi, że granice te przekro- 
czono, powinien żądanie, na postanowieniu takiem 
oparte wprost odrzucić. 

Co więcej przepisy, taryfy, decyzye itd., wy- 
dawane przez ministrów, o ile publikowane były 
w «Zbiorze praw i rozporządzeń», mają swe pra- 
wa dla oałego ogólu, a tem samem i dla władz 
sądowych; lecz jeżeli publikacji nie było, obowią- 
zującemi nie są. Jeżeli więc sąd cywilny ma pra- 
wo rozważać, o ile rozporządzenie ministra, wyż- 
szego organu zarządu państwowego, jest prawo- 
rządne, to tembardziej stosować się to może do 
postanowień obowiązujących gubernatora, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Rolisława. Ju- 
tro Swiętosława. Ei 


ZEBRANIE, Dziś (w lokalu, Ogrodowa 28) o godz. 
7 wieczorem, zebranie Kasy pożyczkowo oszczędn prac 
zakładów I. K. Poznańskiego. 


KONCERT. Dziś 1 codziennie (w ogrodzie Grand» 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIK A, 


(—) Okólnik konsystorza. Konsystorz gene- 
ralny warszawski wydał do duchowieństwa archi- 
dyebezyi warszawskiej okóJnik, oświadczając ar- 
chidyecezyalnemu duchowieństwu, aby w Stosun- 
kach między sobą, oraz z duchownym kongysto- 
rzen we wszystkich sprawach, dotyczących reli» 
gijnego kultu, sakramentów, ich administracyj, jak 
również nabożeństwa— poslugiwano się kościelnym 
językiem lacińskim, we wszystkich zaś innych 
sprawach używany ma być język rosyjski, 

Przy sporządzanju protokółów, dotyczących 
mieszanych małżeństw przy oznaczeniu stanu Cy- 
wilnego, przy zeznaniach świadków oraz innych 
tego rodzaju przypadkach, w razie nieznajomosci 
przez strony interesowane języka łacińskiego i ro- 
syjskiego, należy posługiwać się językiem znanym 
stronom zainteresowanym, wszakże nagłówki pro- 
tokółów oraz rezolucye razem z podpisem duchow- 
nego powinny być redagowane w języku rosyjskim. 
Również w języku rosyjskim powinny być sporzą- 
dzane protokóły spisu inwentarza kościelnego. 

(a) Piotrkowska jzba skarbowa przed kilku 
miesiącami nałożyła dodatkowy podatek przemy- 
słowy na parę łódzkich Towarzystw akcyjnych, 
między innemi Towarzystwo akcyjne I. K. Po- 
znańskiego, które powiększyły swój kapitał za- 
kładowy kosztem kapitałów zapasowego i amor- 
tyzacyjnego. 

Na powyższą decyzyę piotrkowskiej izby skar- 
bowej, zarządy opodatkowanych Towarzystw ak- 
cyjnych wysłały skargę do ministeryum finansów, 
które w tych dniach właśnie ją rozważało, Mi- 
nisteryum finansów orzekło, że piowrkowska izba 
skarbowa postąpiła w danym wypadku niesłusz- 
nie i skasowało jej decyzyę na tej zasadzie, że 
powiększenie kapitału zakładowego kosztem ka- 
pitału zapasowego lub amortyzacyjnego nie może 
uważane za dochód, a ten tylko ulega opodatko- 
waniu podatkiem przemysłowym. 


(a) Z przemysłu. Firma Luis Geyer, wyrabia- 
jąca koronki, zwrócila się do ministergum handlu 


1 przemysłu z prośbą o zniżenie stawek przewo- ; 


zowych na lepsze gatunki przędzy nicianej, uży- 
wanej do wyrabiania koronek. 

W petycyi swej, bardzo obszernie umotywo- 
wanej, zwraca, między innemi, uwagę na fakt, że 
przy obecnych, niezwykle wysokich stawkach prze- 
wozowych na przędzę nicianą, fabryki krajowe nie 
są w sianie z fabrykami zagranicznemi konkuro- 
wat. 

Gdyby ministeryum handlu i przemysłu nie 
uwzględniło prośby firmy L. Geyera, to nieunik- 
niona będzie likwidacya kilku krajowych fabryk 
koronek. 


(—) Poczty, telegrafy i telefony. Ze wzglę 


TCC DDD 


du na doniosłe znaczenie, jakie dla przemysła i 
handlu mają poozty, telegrafy i telefony oraz wo» 
bee małej sprawności tych urządzeń w państwie 
„ rosyjskiem, — organizacye przemysłowo handlo- 
we zwróciły się do ministrów spraw wewnętrz- 
wych i handlu i przemysłu w sprawie pożąda- 
nych zmian i ulepszeń w tej dziedzinie, a prze 
dewszystkiem o obniżenie taksy pocztowej od 


przekazów pieniężnych do normy, stosowanej przez ; 


bank państwa, o obniżenie opłaty za listy wysy* 
lane za zaliczeniem, o obniżenie taryfy w sto 
sunkach międzynarodowych i wewnętrznych, 0 po 


| większenie instytucyi pocztowo-telegraficznych i 
į zakładanie ich na żądanie instytucyi spolecznych, 
lo uwiększęnie wogóle ich ilości, o zapewnienie 
większych wygód przy wysyłaniu korespondencyi 
terminowej i rekomendowanej, o obniżenie oplaty 
za rekomendację listu wewnątrz państwa, do 
norm, stosowanych za granicą, o zezwolenie na 
wysyłanie za granicę próbek ziarna w kopertach 
zapieczętowanych według tej samej taryfy, 60 w 
niezapieczętówanych, o włączenie w zakres ope” 
racyi instytucyi pocztowych wykonywania zleceń 
pieniężnych (co do przekazywania weksli do pro- 
testu, akceptu i t, d.), o zwiększenie ilości linii 
telegraficznych, szczególniej w komunikacji za» 
granieznej, © obniżenie taryfy telegraticznej wew- 
nętrznej, wyższej niż za granicą, o dokładniejsze 
oddawanie treści telegramu, o obniżenie kosztów 
i uporządkowanie komunikacyi telefonicznej, o u- 
lepszenie aparatów, zwiększenie obslugi, rozwi= 
nięcie komanikacyi i te d. 

(a) Stowarzyszenie „Praca“. Wczoraj przed 
południem, w sali jadaluej fabryki Geyera, przy 
4 ulicy Piotrkowskiej X: 289, odbyło się organiza- 
cyjne zebranie członków stowarzyszenia robotni- 
ków przemyslu włóknistego p. n, „Praca“. Za- 
gait zebranie p. Jan Grinberg, a przewodniczył 
na nim p. Michał Drozdek, zaprosiwszy na ase- 
sorów pp. Władysława Kacprzaka, Władysława 
4 Pawłowskiego i Józefa Pietrzyckiego. 

Po ukonstytuowaniu prezydyum, odczytana 
zostala ustawa stowarzyszenia, Według niej, 
stowarzyszenie ma prawo otwierać swo oddzialy 
w całem Królestwie, o ile tego zaząda przynaj- 
mniej 15 członków. Zarząd stowarzyszenia znaj» 

į duje się w Łodzi. Następnie zabrał głos p. Szy- 
biło i wygłosił przemówienie o zadaniach s40wa- 


| rzyszenia, kładąc specyalay nacisk na bezpartyj: | 
| ny i polityczny jego charakter, poczem praystąs | 


piono do wyboru komisyi organizacyjnej, której 
powierzono przeprowadzenie pewnycii zmian w usta- 
wie, opracowanie regulaminu, werbowanie człon- 
| ków i t. d. Do tej komisyi wybrani zostali pp: 
j Jan Grinberg, Wojciech Witczak, Julian Rozbi- 
| cki, Stanisław Hiller, Andrzej Kaźmierczak, Mi- 
į chat Pakos, Antoni Lisiecki, Józef Mozelowioz, 
Józef Jaranowski i Andrzej Antoskiewicz, oraz 


jako zastępcy pp: Wawrzyniec Kurowski, Antoni | 
Władysław Pawlowski, Józef Pietrzy- , 


Krawiec, 
eki, Antoni Kotliński i Wojciech Knaberski.. 

Po ukończeniu swych czynności komisya or- 
ganizacyjna zrobiła nowe zebranie członków sto- 
warzyszenia „Praca“, w cela dokouania wyboru 
zarządu i komisyi rewizyjnej. 

| (—) Ubezpieczanie robotników. Prezes komi- 
syi robotuiczej, baron Tiesenhausen, powrócił o- 
becnie do Petersburga | zaczął opracowywać rə- 
ferat w sprawie projektu prawodawczego co do 
ubezpieczania robotników na wypadek choroby. 

W rozmowie z przedstawicielami prasy pe- 
tersburskiej baron Tiesenhansen oświadczył, że do- 
loży wszelkich starań, by projekt ten znalazł się, 
jako jeden z pierwszych na porządku dziennym 
sesyi jesiennej Dumy państwowej. 

(a) Biuro informacyjne przy Stowarzyszeniu 
pośredników handlowych łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego otwarte już będzie wkrótce, ponieważ 
prace organizacyjne są na ukończeniu. 

(f) Nowa kasa. Dwa tygodnie temu piotr- 

| Kowski rząd gubernialny zatwierdził ustawę ka- 

sy pożyczkowo oszczędnościowej dla pracujących 

w zakładach I. K. Poznańskiego. Kasa fuukcyo- 

nuje od poniedziałku zeszlego tygodnia w lokalu 
„przy ulicy Ogrodowej X+ 28. Udziały członkow- 
i skie wynoszą 2 rb. Pożyczki są wydawane do 
j wysokości 600 rb, przyczem kasa pobiera 6%. 
| Od wlożonyeh oszczędności z prawem podjęcia 
na każde żądanie kasa daje 4%, z wymówieniem 
rocznem 6%. 

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu ka- 
sy odbędzie się ogólne zebranie członków, w celu 
wybrania zarządu. 


$ (a) Zakończenie strejka. Po dwutygodniowym 
' strejku tkacze pluszowi zarobkowi uzyskawszy 
30 procent podwyżki, wrócili do pracy. 

(a) Ze Stowarzyszenia majstrów-salfaktorów 
W nadchodzącą sobotę, o g. 8 wiecz., w lokalu 
własnym, odbędzie się kwartalne zebranie człon 
ków tego Stowarzyszenia; na porządku dziennym 
są składki na dzwon do kościoła św. Stanisława 
Kostki i inno ważne sprawy. T 

Pożądana jest większa liczba obecnych człon 
ków. 


(—) Nowy podatek od nieruchomości. War- 
szawska | Izba skarbowa otrzymała instrukvyą co 
do zastosowania w Królestwie Polskiem nowego 
prawa o podatku od nieruchomości w miastach 
i miasteczkach, Prawo to mie jest dla Królestwa 
nowe; zmiany są następujące: Przedstawicieli pla- 
tników w urzędach podatkowych będą wybierali 
sami platnivy. W tym celu zwoływaae będą ze- 
brania płatników. 

Drugą ważną zmianą jest to, że dochód brutto 
będzie obliczany przeciętny za dav kilka. 

Następnie od d. 14 stycznia 1912 r. znosi 
się pobieranie podatków włościańskich, dworskich, 
podymnych i gruntowych od nieruchomości, poto- 
żonych w sąsiedztwie miast, t.j. na przedmie- 
ściach Woli, Mokotowie i t. d. i w takich miej- 
scowościach będzie pobierany nowy podatek. 

Główna zaś różnica na niekorzyść Królestwa 
Polskiego polega na tem, że do czasu wprowa 
dzenia w Królestwie samorządu miejskiego poda- 
tek od nieruchomości będzie pobierany w wysoko- 
ści 10% od dochodu (w Cesarstwie 6%), dopiero 
po wprowadzeniu samorząda podatek ina być po: 
bierany w tej samej wysokości w Cesarsiwie. 

(—) Uniwersytet a służba państwowa. Rada 
ministrów, jak donosi „Now. Wr.*, postanowiła 
ostatecznie oddzielić dypłomy uniwersyteckie od 
rang i wogóle karyery służbowej. Na mocy no 
wej ustawy uniwersyteckiej, wykształcenie uni» 
wersyteckie nie będzie odtąd dawało żaduych przy: 
wilejów w służbie państwowej, Natomiast osoby, 
prąguące się poświęcić zawodowi urzędniczemu, 
| będą składały specyalne egaamina państwowe. 

(hw) Z pól. Sprzęt żyta i pszenicy w okoli» 
| cach Łodzi skończony. Dzis już można stanowczo 
| orzec, że pomimo deszczów, jakie przeszkadzały 
żniwom, urodza) ozimin i wydajność można naz- 
wać zupelnie dobrymi. 

Obecnie przystąpiono do koszenia owsa igro- 
chów, które na pniu doszły bardzo dobrze. 

Okopowizny wegetują pomyślnie, koniczyny 
i potrawy przedstawiają się bardzo dobrze. 

(h) Z kolei podjazdowych. Po wybudowaniu 
linii kolei podjazdowych elektrycznych Łódź Ale- 
ksandrów, iż w wielu miejscach, po zabraniu pew» 
nej przestrzeni gruntów pod budowę linii i wy: 
kopaniu rowów na ul. Aleksandrowskiej niema 
zupełnie dostępu do domów. Chodniki przed nie- 
którymi domami gą nie szersze nad pół łokcia. 

W chwilach zwiększonego ruchu pasażskiego, 
szczególniej w święta i niedziele, pasażerowie sta- 
le narażani są na niebozpieczeństwo. r 

Woezoraj dzięki tylko przytomności paru po: 
| dróżnych, uniknęły nieszczęśliwego wypadku — 
dwie kobiety z dzieówi, które wydobyto prawie 
z pod kół elektrowozu. 

Kwestya ta ze względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne winna być zbadaną przez odnośne władze, 


które by obmyśliły środki zapobiegawcze wypad 
| kom, 


OE w 0 EN e 


(a) Zbiorowe otrncie. W sobotę wieczorem 
zatruła się nieświeżemi rybami rodzina Gerute- 
rów, zamieszkałych przy ulicy Składowej X 14, 
a zdożona z 45-letuiego Szmula Gerutera, 20-le- 
tniej córki jego Chany, 5 letniego syna, Nuchy- 
ma, oraz ich służącego, 17-letuiego Pinkusa Ge- 
rutera.  Zawdzięczając szybkiej pomocy lekarza 
Pogotowia, otruych udało się uratowac. 


(a) Z sądu. W sobotę sędzia pokoju VI-g. 
rewiru rozważał sprawę J., Grzegoszczyka, Czer- 
kawskiego, Adamskiego i Walkiewicza, oskarżo- 
nych o kradzież, oraz właściciela piwiarni przy 
ul. Rokicińskiej ur. 13, Kukulskiego | zamiesz: 
kałego przy ul. Dobrej, niejakiego Miałkowskiego, 
oskarżonych o kapuo kradzionych rzeczy. 

W dniu 18 maja r. b. w lesie miejskim przy 
, ul. Rokieińskiej, Grzegorczyk, Czerkawski, Adam- 

ski i Walkiewicz otoczyli jadącego z Łodzi do 
, Tomaszowa Kupca, E. Mazolsteina i zabrali mu 
z wozu dwie skrzynie z papierosami i tytoniem. 
* Zawiadomiona o kradzieży policja, ujęła w kilka 
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odziejów, którzy przyznali się, że że 
nię” skradzioną 
rti 
mu i Miałkowskiemu. Rzeczywiście, pod 
zns rewizyi u Kukulskiego znaleziono 1,000 sztuk 
| apierosów, a u Miałkowskiego—1,500. 


Sędzia pokoju VI rewiru uznał winę wszyst- | 


zakopali w polu, a « 
dragiej—papierosy — sprzedali Ko- | 


kich podsądnych za dowiedzioną i skazał: Wal- 
kiewicza, jako głównego sprawcę kradzieży, na , 
rok więzienia; Grzegorczyka, Qzerkawskiego i 


Adamskiego po 10 miesięcy więzienia, a Kukul- | 


skiego 1 Miałkowskiego 
policyjnego. 

Drugi wydział karny piotrkowskiego sądu 
okręgowego rozważał znowu sprawę Michała Mi- 
chałowskiego, złodzieja pobytowego, skazanego już 
14 razy za kradzież i znanego, jako specyalistę 
od kradzieży bielizny. Po raz ostatni dokonał on 
kradzieży w dómu nr. 19 przy ul. Benedykta, u 
niejakiego Smetany; skradł on tam kilkadziesiąt 
sztuk bielizny, wartości 66 rb. Sąd okręgowy 
skazał Michałowskiego na półtora roku więzie- 
nia. 

(a) De odpowiedziałności sądowej pociągnięci 
zostali za wybudowanie fabryk bez pozwolenia 
piotrkowskiej władzy gubernialnej: sukcesorowie 
Filipa Majba, którzy skład towaru przy ul. Sred- 
niej 36 47 przerobili na tkalnię mechaniczną; Ra- 
dolf Sztender, który urządził peńczoszarnię przy 
ul. Dzielnej M 64 i wreszcie Jan Roffer—za urzą- 
dzenie tkalni mechanicznej przy ul. Nawrot X 92. 
Niezależnie od tego fabryka Roffera ma być zam- 
knięta, ponieważ jej urządzenie nie odpowiada wy- 
maganiom sanitarnym. 

(a) Aresztowania. Aresztowani zostali Stani- 
slaw Wieczorek i Antoni Burzyński, 
mierzali dokonać kradzieży w sklepie rzeźnickim 
przy ulicy Zielonej M 22. 

(a) Kradzież. W domu X: 29 przy ul. Stodol- 
nianej skradziono z góry kilkadziesiąt sztuk bie- 
lizny, wartości 80 rab. 


(a) Zajście uliczne. W piątek wieczorem za- 
mieszkały przy ul. Zachodniej ar. 62 Wincenty 
Zemiau, udał się wspólnie z kilkoma znajomymi 
do poblizkiej restauraezi, Tam jeden znich, Kon- 
stanty Wozodejczyk, wyciągnął mu z kieszeni 
kilkanaście rubli. Kradzież tę Zemlau prędko 
spostrzegł 1 zmusił Wozodejczyka do oddania pie- 
niędzy, Który, mszcząc się, uderzył go tak silnie 
w głowę kamieniem, że Zemiau zemdlał. Poszko- 
dowanemu udzielił pomocy lekarz Tow. „Linas 
Hacedek'-. Wozodejczyka aresztowano. 

(x) Osobiste. Dr. Leon Szsjerowisz, ordynator od- 


po 2 miesiące aresztu 


dztału ehorób kobiecych w szpitalu fabrycznym (Nawrot | 


58) powrócił, 

(Lt) Pożar, W Sobotę w budynku, należącym do 
Elektrowni, 4 dzierżawionym przez Pruszynowskiego, 
w szarpaczach zapaliła (eee Ogień objął cały 
budynek i dach. Oddział 11 strąży ogniowej ochotniczej 
pracując z jedną sikawką i toporuicy straży miejskioj, 
ugasili ogień w ciągu 3 godzin, gdyż okazała się po. 
trzeba usunięcia dużej Ilości bawełny. Oddział I, jako 
zbyteczny, zwrócono do domu rekwizytowego. Straty o- 
koło 4000 rb, 

(b) Ssdzo znpmliły się dziś, o godz. 9 rano, w do- 
mu przy ul. Rozwadowskiej nr. 24. Ugasili je domownicy 
przed przybyciem IL 1 1V oddziałów straży ogulowej 
ochotniczej, 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
dwóch dni pomiędzy Innemi wzywano do następujących 
wypadków: a 

— Ogólnemu osłabieniu uległo dziewięć osób, z któ 
rych dwie odwłesiono do mieszkaula, jedną do szpitala, 
dwie zabrała policys. 

— Nm podejrzane kurcze żołądka zapadły cztery 
osoby, 

ha Nę ul- Nowomiejskiej nr. 19 tramwaj, bisgnący 
w stronę Nowego Rynku, najechał na braci Stezańskieh, 
Bronisława, lat 14 i Stefana, lat 12, synów wyrobnika, 
m odrzuciwszy ich na bruk, obu okaleczył. 

(a) Kradzieże, Wczoraj po ENEA do mieszka” 
riedy Friedmanowej, przy ul. Kamiennej nr. myar 
szedł w odwiedziny niejaki Moszek Jakóbówicz i skradł 
złotą dewizkę i kolczyki z brylancikam!, wartości 100 
rubli. 


— W ubiegłą sobotę zamieszkały przy ul. Łagiew- | 


nickiej nr. 3 Ignacy Iwanski, pojechał wozem na stacy 
po Wiat Na Ra. Widzewskiej nr 49 Iwański aan 
się i wszedł do sklepu po papierosy. Gdy wyszedł na 
ulicę, wozu | koni już nie było. 


— Nocy węzorajszej ze sklepu Ignacego Wehelbiego , > i 
R jaka (6 pire Ei ! szym okresie choroby. Władze zaś administra- 


| cyjne notują zastabnięcia na choroby zakaźne 


(ul. Aleksandryjska 56) skradziono różne rzeczy, War- 
tości 60 rb. i gotówką 5 rb. 


+ 

(a) Otwarcie biblioteki. Z Pabiapie donoszą: 
Zamkniętą w ubiegłą srodę przez policmajstra 
miejscowego bibliotekę fabryczną T-wa ake. R. 
Kindlera otwarto już w sobotę, ponieważ okaza» 


którzy za- | 


į wiadomi 


ło się, że inkryminowana książka „Rewolucyaro- 
syjska* Kulczyckiego posiada debit w Kraju. 


(b) Ze Zgierza. Fabrykant tutejszy Kure 
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(£) Koneorty Namysłowskiego. Koncerty so- 


przedstawił do zatwierdzenia władzom plany na ' botni i niedzielny zgromadziły, jak zwykle, w 09- 
| powiększenie swojej fabryki, tkalni i przędzalni. 


(b) Kara administracyjna. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora piotrkowskiego, mieszka 
niec wsi Grabieniec, gminy Rąbień, Juliusz Kwast, 
za utrzymywanie broni myśliwskiej i pistoletu 
bez specyalnego pozwolenia władzy, skazany zo- 
stał na 30 rb. grzywny lub 3 tygodnie aresztu. 

(b) Wybory gminne. W gminie Brójce na 
odbytem w tych dniach zebraniu gminuem doko- 
nano wyborów ławnika sądu gminnego II okręgu 
powiatu łódzkiego, Na stanowisko to wybrano 
dwóch kandydatów włościan: Michała Kowalczyka, 
obecnego ławnika i Frauciszka Kurzawę. 

(b) Epidemia śród koni ukazała się w mająt- 
ku Mianów, gminy Pnezpiew. Dla zarządzenia 
środków zaradczych wyjechał na miejsce epidemii 
weterynarz powiatowy. 

(b) Eradzież w okolicy. Onegdaj w nocy nie- 
złoczyńcy skradli włościaninóowi wsi 
Brójce, Kacprowi Pierzchale, złożoną na strychu 
pościel, wartości kilkadziesiąt rubli, Złodzieje do- 
stali się na strych zerwawszy część dachu. 


(v) Pożar w okolicy. Ouegdaj w nocy we 
wsi Mianów, gminy Puczniew, spłonęły obora 
i stodoła, należące do miejscowego włościanina, 
Franciszka Blaszczyka. Ogień powstał w oborze 
2 przyczyny dotąd niewyjaśnionej. Gdyby nie ry- 
chły ratunek, ogień byłby pochłonął i dom, a co 
gorsza, byłby się przeniósł na sąsiednie domo- 
stwa, które znalazły się w wielkiem niebezpie- 
czeństwie. . 

Spalone budynki ubezpieczone były w Wza- 
jemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa Pol: 
skiego na sumę 275 rb. 


(a) Firma łódzka „Emil Eisert i Sp.“ przy- 
stąpila do budowy mechanicznej fabryki wstążek 
w Zduńskiej Woli. 

(a) Z Sosnowca donoszą: Wedlug danych u- 
rzędowych, w ubiegłym roku w Sosnowcu było 25 
fabryk, zatrudniających 10,979 robotników, w tej 
liczbie 1,858 cudzoziemców. Majstrów krajowców 
pracowało w fabrykach 132, a cudzoziemców 82; 
nadmajstrów krajowców było 9, a cudzoziemców 
13. Obrót roczuy wszystkich fabryk wynosił 16 
i pół milionów rubli. 

(a) W Pabianicach przystąpiono do budowy 
nowej tkalni mechanicznej na 100 warsztatów. 
Buduje ją fabrybant łódzki, Ch. Stein. 

(a) Przejechanie. Na szosie pabianickiej spadl 
z wozu i został przejechany woźnica, 26 letni Ja- 
kób Weildste, zamieszkały przy ul. Północnej 
M 21. Poranionego w ciężkim stanie przywiezio- 
nij do Łodzi, a następnie do szpitala Poznań- 
skich, gdzie go też pozostawiono na kuracji. 

(m) Sulejów. Z Sulejowa donoszą nam: Dnia 
30 lipca o godz. 2-ej rano powstał pożar. Spa- 
lily się trzy stodoly już napełnione zbożem z te= 
goroczueg» sprzętu, a w jednej stodole był śpichrz, 


| w którym gospodarz miał jeszcze zboża zeszło- 


rocznego kilkadziesiąt korey, w tem 12 korcy 
pszenicy. Straty wynoszą do 10,000 rb. Budyn- 
ki byly asekurowane, kiescencya asekurowaną 
nie była, Straż energicznie umiejscowiła pożar 
i ugasiła. Przyczyna niewiadoma, prawdopodo- 
bnie z papierosów. 


(x) Tyfus brzuszny. Z Konstantynowa piszą 
do nas: Tyfus brzuszny nie ustał w Konstanty- 
nowie, lecz, jak dotąd, dzięki energicznym zabie- 
gom władz miejscowych, został umiejscowionym. 
Z czterech osób, zapadłych na tę chorobę w jee 
dnym domu, jedna zmarła w ubiegłym tygodniu, 
trzy zaś jeszcze nie wkroczyły w stadyum re- 
konaa sneno jedno dziecko zupelnie wyzdro- 
wiało. 

Niema pewności, czy nie znajduje się więcej 


į chorych na tyfus brzuszny w Konstantynowie, 


gdyż nie wszyscy chorzy zgłaszają się do miej- 
seowego lekarza, lub teź zgłaszają się w później- 


tylko z powiadomień lekarza i następnie przed- 
siębiorą środki zapobiegawcze przeciw szerzeniu 
się choroby. 

W ostatnich dniach spostrzeżono tutaj kilka 
wypadków ospy u dzieci nieszczepienych, Zda 
rzają się wypadki odry i szkarlatyny. 


grodzie Grand. Hotelu pokaźuą liczbę słuchaczów. 
Sobotni koncert rozpoczął marsz, „Fale morskie“ 
Tesznera, a dalej popłynęły piękne walczyki i 
uwertury z operetek, utwory Straussa, Falla, Le- 
hara, Czajkowskiego i innych; zakończył wale 
Straussa „Słońce południa”, 

W niedzielę, między innemi, orkiestra wy- 
konała marsza «Ceromonialnego» A; Biernackie- 
go, ułożonego na obchód koronacyi Matki Bo- 
skiej w Częstochowie. Oprócz tego, na barwnej 
wstędze melodyj przesunęły się „Do dnią*, ma- 
zur K. Namysłowskiego, „Znasz li ten kraj?“ Fri- 
dricha, litera „H“ oberki K. Namysłowskiego, 
oraz utwory Lewandowskiego, Komzaka, Moniusz- 
ki, Bizeta i innych. 


ZABAWY. 


(x) Na Dom ludowy. Zorganizowana wczoraj 
w parku „Zródliska" przez Stowarzyszenie robo- 
tników chrześcijańskich zabawa ogrodowa dzięki 
pięknej słonecznej pogodzie zgromadziła sporo o- 
sób. Na obfity program złożyły się śpiewy chó- 
ralne, wykonane przez ohóry mieszane Stowarzy= 
szenia sprawnie i karnie, występ wychowańców 
szkoły Mikolajtysa, który grą na różnych instru- 
mentach i śpiewem chóralnym pieśni. swojskich 
powszechny wzbudzili entuzyazm, gorąco oklaski- 
wani. 

Dwie orkiestry, mianowicie I i III Kota Stò- 
warzyszenią sprawnem wykonaniem różnych utwo + 
rów, przyczyniły się dzielnie do ożywienia zaba: 
wy. Ochocze tańce na świożem powietrzu pod ko- 
narami drzew, ubawiły do syta młodzież. Wresz- 
cie z nastaniem zmroku ognie sztuczne zakończy - 
ły zabawę, 

Wszędzie panował porządek wzorowy, ład i 
niezwykła uprzejmość w traktowaniu gości jak i 
samych siebie: 

Dochód z tej zabawy, pomnoży fundusze Do- 
mu ludowego Stowarzyszenia robotników chrześci - 
jańskich. 

(f) „Leśniozówka*. Wozorajsza zabawa zgro - 
madziła tyle osób, żo wprost trudno się było w 
tłumie poruszać. Magnesem byl wzlot balonem p. 
Szymańskiego, 

Na scenie teatru ludowego wystawiono wy- 
borną komedyę Ilerbaczewskiego „Don Juan mo- 
dern“. Wykonano ją dość poprawnie. 

Następnie śpiewał kuplety p. Gloger zbiera- 
jąc nadzwyczaj obfite oklaski. Po nim również 
ciepło przyjmowano kuplety p. Piotrowskiego. 

W trakcie drugiej sztuki „Nad Wisłą* balon 
prawie już napełniony oderwał widzów od teatru 
i trzeba było przedstawienie wstrzymać. Balon 
p. Szymańskiego jest systemu Montgolfjera (naj- 


| pierwotniejszy, napełnia się ogrzanem powietrzem). 


Przy akompapiamencie orkiestry wojskowej aero- 
nauta zawieszony na trapezie wzniósł się do wy* 
sokości około 900 — 1000 metrów i niedaleko 
od miejsca wzłotu spadł w polu na pole zasadzo- 
ne kartoflami (szezęśliwiej niź w Lublinie). 

Po wzlocie publiczność na nowo zgromadzi= 
la się w teatrze, by wysłuchać sztuki do końca. 

Na zakończenie puszczono rakiety i ognie ben- 
galskie. 


Kronika antialkoholowa. 


Wyniki leczenia alkolików w specgalnych 
zakładach leczniczych są nieraz bardzo pomyślne. 
Zgodnie z nówszemi zapatrywaniami na alkoho- 
lizm, jako na pewien rodzaj choroby, zakłada się 
w różnych krajach coraz częściej osobne lecznice, 
gdzie za pomocą odpowiedniej kuracyi starają się 
o wyleczenie chorych ze zgubnego nałogu: Od- 
bierają im tam odrazu i zupełnie alkohol i sta- 
rają się o wzmocnienie ich woli i obudzenie utra- 
conego zaufania do siebie. W teu sposób nieje- 
den ozłowiek zresztą dobry, lecz opanowany przez 
nałóg, decyduje się porzucić alkohol i staja się 
znowu pożytecznym członkiem społeczeństwa, 

Z ostatniego sprawozdania prowincyonalnego 
zakładu nbezpieczeniowego dla prowineyi nad- 
reńskiej w Niemczech dowiadujemy się np, że 
z 418 alkoholików, umieszczonych w lecznicach 
od roku 1908 do 1909, opąściło zakład jako nie- 
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uleezalnych 95, jako wleczonych 306, a leczyła 
jeszcze 77. Z 306 uleczonych było w początku 
r. b. jeszeze 172 (56%) absynentami, eo najpe- 
wniej uchroni ich od ponownego upadku, 119 
(39%) prowadziło się porządnie, choć nie byli 
abstynestami, a tylko 15 (5%) na nowo popadło 
w pijaństwo. 

U nas bardzo mało jeszcze jest zrozumienią 
dla tej sprawy, bo gdy w Niemczech, w Szwaj- 
caryi i (© d. są dziesiątki podobnych lecznic, my 
w całej Polsce nie mamy dotąd ani jednej. 


Z WARSZAWY. 


* Zatarg o kulę. 

Przed kilku tygodniami przywieziono do 
Warszawy księdza Jana Rubaszkiewicza z dye- 
cezyi kujawsko kaliskiej, który przez nieostro- 
żność postrzelił się z rewolweru, przyczem kula 
uwięzła w szyi. Chorego umieszczono w szpita- 
Ju, gdzie dokonano operacyi, ża którą ksiądz Zo- 
bowiązal się zapłacić 200 rubli. Opęracya się 
udala i gdy rana się zagoiła, ksiądz poprosił o od- 
danie mu wyjętej kuli, którą chciał schować na 
pamiątkę. Wtedy okazało się, że operatorzy, 
podobno w pośpiechu, weale kuli nie wyjęli. Ra- 
dzili też księdzu poddać się za kilka tygodni po- 
wtórnej operacyi wyjęcia kuli. Obecnie wynikł 


zatarg tego rodzaju, że operator żąda nowej za- į 


płaty za powtórną operacyę, chory zaś uważa 
to nietylko za wyzysk, lecz i za lekceważenie 
życia chorych, 

* Na schyłku życia. 

W roku 75 od urodzenia, rażony 
atakiem apoqlektycznym znakomity poeta Feli- 
cyan Faleński, zamieszkały przy ulicy Wareckiej 
JB 10 m. 25, Stan zdrowia poety jest dotych- 
czas ciężki szczególniej ze względu na podeszły 
wiek. Przy złożonym niemocą poecie czuwa tyl- 
ko służąca. 

* Wiadomości osobiste. 


Jak się dowiadujemy, p. Stefan Woyzbun zoe si 


stał zaangażowany do warszawskiego oddzialu 
petersburskiego międzynarodowego banku han- 
dlowego, ze względu na co opuszcza zajmowane 
obeenie stanowisko prezesa zarządu Il warszaw- 
skiego Towarzystwa wzajemnego kredytu. 

* Rewizya senatorska. 

Rewizya senatorska w Warszawie wznowio- 
na ma być — wedlug donień dzisiejszego „War- 
szawskięgo Słowa“ — znacznie rychlej, niż za- 
powiadano początkowo. Mianowicie pod koniec 
sierpnia st st. prace komisyi rewizyjnej sen. Neid 
hardta mają być już w pełnym toku. 

Członkowie komisyi rewizyjnej zjeżdżać się 
zaczną do Warszawy już w pierwszej połowie 
sierpnia st. st. Z pośród nich prokurator Litow= 
czenko zamierza przybyć do Warszawy dnia 14 
b. m. st. st. Przyjazd zaś 
spodziewany jest w drugiej połowie b. m. st. st. 


£ KRÓLESTWA. 


Napad. W nocy ze środy na czwartek ubie- 
gly dokonano napadu zbrojnego w gminie Tudwi- 
nów gub. lubelskiej na przejeżdżających podró- 
żnych, z których jednego zabito. 

Za bandytami puszczono się pogoń. 

(—) Rewizya poiioyi. Petersburska Agencya 
telegraficzna donosi: Do Plocka przybył dyrektor 
departamentu policyi celem rewizyi urzędów poli» 
cyjnych. 

Eoha katastofy. Słedztwo w sprawie kata- 
strofy pod Skiernieyicami stwierdziło, że maszy= 
niści obu pociągów, które najechały na siebie, a 
szózególniej maszynista pociągu N 7 p. Tarno- 
wież, spełnił należycie swoje zadanie co do mo- 
żliwie szybkiego zatrzymania pociągu, Radą za- 
rządzająca kolei warszawsko-wiedeńskiej posta- 
nowiła maszyniście p. Parńowiczowi udzielić na- 
grody 500 rb, pieniężie wynagrodzenie otrzy= 
mal równieź pomocnik maszynisty p. Jasknlski. 

Winnymi okazali się dwaj funkcyonarzusze 
telegrafu, mianowicie młodszy rewizor i ślusarz, 
którzy nie sprawdzili należycie prawidłowości 
działania transmisyi sygnalu wejściowego od 
strony Sosnowca: obu uwolniono ze służby. 


został | 
w czwartek o godzinie 1 minut 20 po poludniu ; 


senatora Neidhardta | 


Z dzielnie polskich. 


ZAKOPANE  Wycieczkę na Słowaczyznę 
urządza Akademicki Klub Turystyczny we Lwo- 
wie. Wycieczka odbędzie się w czasie od 14-g0 
sierpnia do 31 sierpnia. Punkt wyjścia z Zako 
panego. Turn: Zachodnie Tatry, Góry Kroto- 
szyńskie, Niżne Tatry, Góry Rajeckie, Trenczyn, 
, Krzemnica, Szczawnica Bańska, Zwoleń, Niższe 

Tatry (Dziumbir 2045 m., Chlopek 2004 m, Kró- 
lowa Góra 1940 m.), jaskinia lodowa w Dob- 
szynie, Kras Słowacki, jaskinia w Agtelek, Ko- 
szyce. Stąd powrót kołeją do Krakowa przez 
Orłów, do Lwowa przez Ławoczne. 

W wycieczce brać mogą udział także nie- 
| członkowie Klubu za opłatą 5 koron. Prowadzi 
| dr. Mieczysław Orłowicz. Zgłoszenia i informa- 
| cye pod adresem: Lwowski Akademicki Klub Tu- 
i rjstyczny, Zakopane ul. Krupówki 51. 
| 


Z CESARSTWA. 


W Petersburgu w sprawie o sprzedaż szyne‘ 
lów żołnierskich ze składu intendentury skazano 
do rot aresztanckicli z pozbawieniem szczegól- 
nych praw: radcę honorowego Korejszę na 3 i 
pół roku, kapitana Maciejewskiego na 2 i pół 
roku, kupca Rubachina i subjekta Korelskiego 
na półtora roku; na odwach trzymiesięczny ka« 
pitana Fiedorowa. Uuiewinniono dozorcę Buja- 
nowa. 

We wsi Sziszkino pod Wierchnieudińskiem 5 
złoczyńców, przebranych za żandarmów i policyan= 
i tów, dokonało rewizyi w domu włościanina Jefi- 
|-mowa, aresztowało go i po złożeniu przezeń kau- 
i eyi 1,000 rb, uwolnili i uciekli. 

W Moskwie ogromna ulewa zatopiła niżej 
położone miejgca, 


| Ostatnia poczta: 


t 


— Z Loudynu douoszą: Izba gmin odroczyła 

posiedzenia do d. 15 listopada, 

laba zbiera się wyjątkowa d. 3 sierpnia, ce- 
| lem formalnego przyjęcia do wiadomoświ zgody 

monarchy na zmianę formuły przysięgi królew= 
skiej, dotyczącej katolików. 

— Z Hiszpanii donoszą: Canalejas przedsta- 
| wił królowi notę Watykanu i oświadczył, że rząd 
| nie może przyjąć waruuków Watykanu i w tym 
| duchu odpowiedzial na notę. 
| Dalej złożył oświadczenie, że będzię prowa» 
: dził walkę antyklerykalną, licząc na zaufanie 
korony. 

Ambasadorowi hiszpańskiemu przy Watykae 
nie polecono, aby powrócil dą Madrytu. 

Na nczcie, wydanej przez liberałów na cześć 
Canalejasa, ten oświadczył, 
wadzą Hiszpanię do zdecydowanej walki, licząc 
na armię i większość w parlamencie. Walka ta 
nie jest antyreligijna, lecz antyklerykalną. 

Do ageneyi Havasa telegrafują z Madrytu, 
że gazety klerykalne wynajęły statki i zamówiły 
pociągi w cela urządzenia dn. 7 sierpnia manife- 
stacyi przed królem. 

Spodziewany jest zakaz manifestacyi. 

Książę Jaime de Bourbon w listach do se- 
natorów i posłów protestuje przeciwko walce 
z papieżem i oświadcza, że niedaleki jest dzień, 
gdy zwolennicy porządku w Hiszpanii i armia 
, hiszpańska rozpoczną walkę z wrogami prawdzi- 
wej swobody. 

Ludność Hiszpanii 


go współdzialania w walce dyplomatycznej rządu 
Zz Watykanem. Pomimo to rząd skonsygnował 
| wojsko i policzę. 

— „Taegliche Rundschau* zamieszcza gwal- 
towny artykuł swego korespondenta teherańskie- 
go, który na podstawie faktów twierdzi, że szo- 
reg agentów i prowokatorów w Persyi, rekruta- 
jących się z armeńczykow i persów, działa na ko- 
rzyść Rosyi. Agenci ci organizują napady na 
poddanych rosyjskich, aby dać pretekst Rosji 
do wzmocnienia załogi wojskowej.” 

j — W Berlinie, w ministeryum spraw zagra- 
nicznych panuje silne zaniepokojenie z powodu 


że liberałowie pro- | 


zachowuje się zupełnie | 
spokojnie i nie zdradza na razie zamiaru czynne- i 


wypowiedzenia przez Japonię traktatu handlowe: 
go z Niemcami. Główny powód niepokoju stauowi: 
los wieczystych dzierżaw, udzielonych Niemevu 
w Japonii za bardzo nizką cenę i z nieograniczo- 
nami przywilejami produktowemi w czasach, kic- 
dy Japonia była jeszcze słaba. W ministeryu u 
sądzą, że Japonia dąży do odebrania tej dzier/a- 
wy, a ewentualnie obciąży ją tak znacznemi pon 
datkami, że wyrządzi to ogromne straty Niemcom. 


TELEBRANN. 


Wiedeń, 31 lipca, (W2) Cesarz Franciszek 


| Józef przyjmie w ciągu jesieni cesarza niemiec- 


$ 


kiego. cara bułgarskiego i króla belgijskiego, Król 
serbski nie będzie przyjęty. 

Odesa, 31 lipca. (WL) Cholera i dżuma wzma- 
ga się. Jedno i drugie wywołało w całem mieście 
popłoch. Mnóstwo osób wyjeżdża, Wystawa praw- 
dopodobnie będzie lada dzień zamknięta. Ruch 
przyjezdnych ogromnie się zmniejszył. Okręty, (u: 
reckie i bułgarskie nie zawijają do portu. 

Rzym, 31 lipca. (WI.) Kardynał sekretarz 
stanu Merry del Val oświadcza, że rżąd hiszpań- 
ski od samego początku dążył do zerwania roko- 
wań z Watykanem i wykazal jaskrawą dyploma- 
tyczną niepoprawność w postępowania, podając 
do wiadomości prasy tekst not dyplomatycznych, 
przeznaczonych dla Watykanu przed ich notyfiko- 
waniem. 

Wiedeń, 31 lipca (W2) . Z Bialogrodn do- 
noszą: Król Piotr rozpocznie w jesieni swą por 
dróż po dworach europejskich. Do Wiednia je- 
dnak król Piotr nie przybędzie, bo postanowio: 
no, że w jesieni przyjmie cesarz Franciszól Jós 
zef tylko cesarza Wilhelma, króla bułgarskiego 
i króla belgijskięgo. Mimo to sprawa przybycia 
króla Piotra do Wiednia będzie poruszaną na 
konferencyi hr. Aehrenthala z ministrem serb- 
skim Milovanowiczem w Maryenbadzie i ze wzglę- 
du na traktat zawarty z Serbią prawdopodobnie 
przychylnie będzie zalatwioną. Zdaje się jednak, 
że wizyta króla Piotra na dworze wiedeńskim ną- 
stąpi dopiero w ciągu roku przyszłego. 

Wiedeń, 31 lipca (WL) „Neue Fr. Prosse* 
donosi z Paryża: Od wczoraj oczekują tu zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych między Waątyka- 
nem a Hiszpanią. 
ji, 31 lipca (WŁ) Książę Jaime Bur- 
boński (znany w Warszawie, gdzie przebywał ja- 
ko oficer armii rosyjskiej) wystosował pismo gra- 
tulacyjne do senatorów i deputowanych, którzy 
wręczyli nuncyaszowi protest przeciwko polityce 
prezesa ministrów Canalejaga, Książe winszuje 
im, że w tak stanowczy sposób zamanifestowali 
swoją uległość dla Papieża 1 oświadeza; 

„Sądzę, że godzina jest niodaleka, gdy wszys“ 


joy hiszpanie, którzy są przyjaciólmi porządku 


oraz armia, skupią się dokoła naszego sztanda- 
ru, ażeby wydać wielką bitwę wrogom prawdzi- 
wej wolności. Wtedy zajmą zaszczytne stanowi- 
sko, które mi jest przeznaczone przez nioje uro- 
dzenia. 

Madryt, 31 lipca (WŁ) Canalejas wraca dziś 
z San Sebastian do Madrytu, poczem wygotową 
na zostanie ostatuja nota hiszpańska, Która tele- 
graficznie zakomunikowana zostanie Watykanowi. 

Londyn, 31 lipca. (WI) Parowiec „Montrose“ 
zawinął do portu kanadyjskiego Rimouski z „Ro- 
binsonem i jego synem* na pokładzie. Stwierdzo- 
mo identyczność Robinsona z mordercą Crippenem 
i jego syna z miss Le Neve. Oboje aresztowano. 

Berlin, 31 lipca. (WŁ) Zapowiedziana ekspo: 
dycya anglików do Tybetu wywołuje silne rozgo- 
ryczenie w Niemczech. Jest ona dowodem ścisło- 
ści sojuszu angielsko-rosyjskiego, a zarazem jød- 
nym ze skutków pośrednich ostatniego sojąszu 
rosyjsko-japońskiego. 

Sofia, 31 lipca (WŁ) Prezesowie macedoń- 
skich towarzystw oswiatowych postanowili odro- 
czyć wielki wiec protestowy przeciwko gwaltom 
tureckim, projektowany na przyszłą niedzielę, a 
to w celu zebrania dokłądniejszych szczegółów 0 
istolnem położenia bulgaaów w Tureyi. Wybra- 
no 2 komisje. Jedna odbędzie szereg konferen- 
cyi z przywodeami politycznymi, w celu obmy- 
ślenia środków, któreby połozyły kres niemożli- 
wemu stanowi rzeczy w Macedonii, druga zaś wy- 
gotuję szczególowy wykaz wypadków znęcania się 
nad bulgarami i wypracuje w tej sprawie dokla- 
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dny memoryał, który przeslany zostanie rządowi 
bułgarskiemumu i przedstawicielom mocarstw. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 1 sierpnia. (W) Prasa narodowo- 
liberalna jest nadzwyczaj skonternowana wyni- 
kiem wczorajszych wyborów uzupełniających 
do parlamentu niemieckiego w Sztutgardzie. 


1 


Narodowo-liberali uważali oddawna okrąg ten | 


za swoją placówkę, w której ich posłowie wy- 
chodzili zawsze prawie już przy pierwszym wy- 
borze. Obecne zwycięstwo socyalistów wywołało 
tem większe przygnębienie, że do parlamentu wpro- 
wadzi pięćdziesiątego socyalistę. Prasa narodowo- 
liberalna nie ukrywa niepokoju, że wybory do par- 
lamentu 1912 roku mogą przynieść tak wielkie 
niespodzianki, jakich przewidzieć nie można. 

Bwinomiinde, 1 sierpnia. (WL) Wozoraj po 
przybyciu statku z cesarzem Wilhelmem, przedo- 
stał się się niepostrzeżenie przez silay kordon 
Ylardeman i wszedł na pokład statku <Hohen- 
zolłern» pod pozorem wręczenia cesarzowi prośby 
o wsparcie. Hardemana natychmiast aresztowano. 
Jak zapewniają źródła półurzędowe, był on pod- 
„ohmiełony. 

Boriin, 1, sierpnia.. (WL) Korespondent pe- 
jtersburski „Berliner Tagoblattu* donosi, że rewi- 
jaya intendentury syberyjskiej przez senatora Gli- 
„szezyńskiego wykryla olbrzymie nadużycia z cza: 
sów ostatniej wojny. .Głównem źródłem dochodów 
iniendentów były; namioty żołnierskie, ponieważ 
zamawiano ze, a dostawano mniejsze. Inten- 
(donei uprawiali ogromny hazard, Pieniądze, wy- 
łącznie:xlote, * nie: obliczali przy. grze, lecz mie- 
|rzyłi szkjankamić od piwa. Przy rewizyi kolei 
mandżurskiejć spodziewają się wykrycia nieslycha- 
nych nadiżyć. ; 

Haaga, 1: sierpnia, (W1) Rząd holenderski 
zażądał od parłamentu 40 milionów guldenów na 
śpieszne ufortyfikowania dla zabezpieczenia nen- 
tralności, ponieważ zachodzi obawa wojny. 

Now-York, 1 sierpnia. (W1) Dr. Rippen mor- 
derca swojej. żony, zostal wczoraj aresztowany 
‘na pokładzie statku „Montrose” wraz z towa- 
|FZYSZĄCĄ mu w przebraniu męskiem kochanką. 


ropie" 


ł 
| 


Radesłane. 


Wystawa zdobnietwa. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, uznając 
ważność badań etnograficznych, utworzyło spe- 
syalną sekoyę, badaniom tym poświęconą, obecnie 
zaś przystępuje do zorganizowania wystawy p. t. 
„Wystawa polskiego zdobnictwa ludowego". 

Stworzenie pelnego obrazu ziem polskich pod 
względem etnograficznym wymaga dlugiego cza- 
su wobec olbrzymiego u rozproszonego materyalu; 
— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze zakreśli- 
ło sobie narazie plan oiaśniejszy. Pragnie ono 


f 


| 


zobrazować na wspomnianej wystawie tylko je- | 


dną dziedzinę życia ludowego, — jego twórczość 
artystyożną — a więc zgrupować w okazach to 
wszystko, co może dać pojęcie o zmyśle estety- 


| 


į nad studniami, zbudowanych z drzewa lub muro- 


ozdobne rzeźbione i podobnież narzędzia (toporki | 
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| 
cznym ludu, o jego upodobaniach, stopniu bie- | sumem 
glości w sztuce plastycznej i o jej eharakterze. 
Dla osiągnięcia tego celu potrzebne są następu- idące tebe twory i 
jące okazy ze wszystkich okolic naszego kraju: Sny ia m, którzy raczyli oddać ostatnią po- 


1. Z budownictwa; przedewszystkiem dobre 
modele około '|, metrowej wysokości, Inb dokła- | 
dne rysunki kościołów t kaplic wiejskich, kapli- | 
czek cmentarnych, oraz przydrożnych i daszków 


á + p. 


Walentemu Wojdeckiemu 


a w szezególności przewielebnym księżom: prefek= 
towi ks, Ościkowi i ks. Brudnieckiemu za bezinte- 
rerowne odprowadzenie zwłok do grobu, jako też 
pracownikom mtejskich tramwajów, oraz drogi 
Zgłerskiej, którzy przybyli licznie na obrzęd po- 
grzebowy, skłądamy serdeczne „Bóg zapłać”. 


wanych, o ile te budowle są niewątpliwie pomy- 
slem i dzielem budowniczych (t. j. murarzy i 
cieślów ludowych. 

Również pożądane będą wizerunki budowli 
świeckich t.j. domów, bram ozdobnych i t. p. o 


ile są godne uwagi, jako utwory popisowe i ory- 1653 KOLEDZY. 

ginalne budowniczycii wiejskich. 7 COAR EE EEE NS EE 
2. Ze snycerstwa: krucyfiksy, figurki świę- 

tych, figurki ludzkie i zwierzęce, rzeźbione OFIARY. 

z drzewa, lub ulepione z gliny i wypalone; dre- | A 


wniane sprzęty (stołki, skrzynki, misy i t. p.)| Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


1. W eeln uczczenia rocznicy śmierci Ś p. Waleryi 
| Zielińskiej, składnją siostry 10 rb. 


Na Pogotowie ratunkowe, 

Józef Małek 1 rb, 
(renmenm Z EEE 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K, E. E. 


laski, biczyska i t. p.) Wszystko to w okazach 
naturalnych, Ozdoby zaś rzeżbione ua częściach 
domu, t. j. na belkach, oddrzwiach it. p. W ry- 
sunkach wiernie zdjętych. 

3. Z malarstwa: wszelkie obrazy układu i 
pędzla autentycznie ludowego, religijne i świeckie, 
olejne, klejowe i wykonane farbami wodnemi, 
w okazach oryginalnych, 


4. Wzory rysunku ornamentacyjnego pomy- sals, lg =- a 
słów wyłącznie ludowych, wykonane haftem, na- 283| 89 EC 
szywaniem, lub przetkane na płótnie, suknie i Dae |E2%) 8 ]5.| 8 E Uwagi 
wszelkich tkaninach wełnianych, w okazach ory= A23|SE|>'| 35 
ginalnych oraz wycinanki, pisanki, okazy pieczy- OS Em kj 
wa ozdobnego i t. p. Również w oryginale ma» Z dnia 30/VII 
ją być przyslane naczynia gliniane polewane i | 3OIVILpp. | 7470 4-266 | 60 | Pd2 AAAA 
niepolewane, a ozdobione rysuukiem malowanym | 30/VI 9 w. | 7450 |+21.2| 77| W2 max+27.0 U 
lub wyciskanym. Rysunki zaś ozdobne (freski 314/VI 7r. | T441|+200|67| W3 aldo 0: 
ludowe) na ścianach, gzymsach i oddrzwiach izb j 
Wokale zewnątrz tycliże, mogą być przysłane + 31/VH 1 pp: | 744.2 |4-268| 49 | PAW3 EJ 
Również pożądany byłby dla wystawy zbiór ; 3VIDY w. | 744.0 |+200 | 72 | PAW1 Baray o: 
okazów nutentycznych odzieży powszechnie uży- | 4VIII7 r. | 7481 |++22.0| 63 | Pa ws |" dakia 20 A 
wanych, a przysłanych w oryginale lub w ry- 


sunkach i jak najwierniejszych podobiznach, któ- 
ryby dawał dokładny obraz wszystkich właści- 
wości w ubiorza ludu wiejskiego dansj okolicy, 
również jak ladu mieszczańskiego o tyle, o ile 
tenże zachował w swym stroju tradycyjną . staro- 
dawną orygiaalność, — a więc: ya 

1. Ubiory kompletne, powszednie i świąts- 
czne, letnie i zimowe, noszone przez mężczyzn 
starszych i parobków, przez kobiety zainężne i 
dziewczęta, a nawet ubiory dziecięce, a to nie- 
wyłączając żadnej części ubioru, od nakrycia gło- , 
wy do obuwia. 7 

2. W razie niemożności dostarczenia ubio- 
rów kompletnych, należy zastąpić je zbiorem jak 
najliczniejszym i najrozmaitszym tych części po- 
jedyńczych ubioru, które swym kształtem, krojem, 
ozdobami, barwą lub materyalem cechują najbar- 
dziej stroje, ludowe tej okolicy. 

Zbiór ten uzupełnić należy zbiorem rysun- 
ków kolorowanych (chociażby woale nie- artysty 
cznie, byłe najwierniej wykonanych). l 

Do współdziałania w pracy około gromadze -| 
nia okazów na Wystawę Polskiego Zdobnietwa | 
ludowego Tow. Krajoznawcze wzywa wszystkich 
którym kultura rodzima nie jest obca i obojętna. 

Wystawa projektowana jest na luty 1911 r. 
Zapowiedzi udziału w Wystawie nadsyłać należy | 
przed 1 grudnia 1910 r. 


m 


8-kl. Zakład Naukowy Żeński 


z programem męsk, gimnazyów klasycznych 


Gli LiDISZOWSKIE 


przeniesiony został na ulicę 


Zawadzka Me 37. 


1666 6 


D: Ja Kiełkiewiez 


Warszawa, Mowogrodzka 37. 
\.Choroby dróg moczowych. — Oświe- 
) tlanie pęcherza i cewki dla celów dygnostycznych 
i leczniczych. — Przyjmuje do 10 rano iod 5 do 
T wiecz. 2418 


Dn. Bron, Handeleman (e. Loon Braparonia 


powrócił. 


owróci? t przyjmuje 


<chorobnmi żołądka i kiszek | Choroby kobiece 1 akuszetya. 
Rozwadowska N 4. 
I Telefonu 1086. 


reno i od 3—5 po poł. 


od 8—91/ 
JAZO NA 6. 16493 


PRZE. 


Bnia 2.go Sierpnia 1910 roku | 


OGRÓD MAJSTROW TKACKICH 


KONCERT | 
BENEFISOWY 


Kapelmistrza Niergenrotha. „„, | 


| Przechodząc Piotrkowską w nie- 
dzielę w nocy, zgubiłem portfel 
x 20 rb, jak również paszport, 
wydany z gminy Staw, pow ka- 
liskiego, na Imię Józefa Ługaw- 
sklego I różne świadectwa. Łaska- 
wy znalazca raczy odnieść za na- 
grodą 15 rb. Ul. Nowa 7, Józef 
Ługowski. 1647—3—1 


Potrzebne zaraz 
10-15 tysięcy rubli 
na hypotekę ziomaką 
w Ma Łodzi na 7%  Pośre- 
dnietwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod lit. „G. W. Z.* w admini- 
stracyi „Rozwoju“. _ 160) —R—3 


T AESi 1801-R—3 
Mie czekajcie, aż was okradną!l! 
Zaopatrzcie drzwi mieszkania pa- 


tentowanym zamkiem bozklaczo - 
wym wynalazku Pawlicznsa, abso: 


Pracownia Artystyczna-Malarska 
przyjmuje roboty pokojowe olejne 
i klejowe, tapeciarskie, szyldo we, 
figurowe, oraz reparuje figury gip- 
sowe terakotorowe, krzyże fere- 
trony, obrazy, koloryzuie takowe 
nader artystycznie, lalki wysta- 
wowe, odlewy gisorskich robót, 
blacharsko-galanteryjne, meble że - 
lazne i drewalane, reparacya 
bawek dziecinnych, mazeraje, 
kieruje herby państwowe, i szla- 
checkie, pokazy dróg, leśne, znaki 
graniczne i wszystkie roboty w 
zakres malarstwa wchodzące Wy 
konywam nader artystycznie w 
miejscu I na prowineył. Z szacun 
kiem L Tamborski de Tedbollo, 
Łódź, Brzezińska X 56. 28461 


„ODOBRUN* 
tylko M. Lebediewa 


165120 | 


| A Środok dla radykalnego USUNIĘCIA 
w kiiku dniach ZESTARZAŁYĆH 
odcisków i brodawek. 


Sprzedał wyłączna: 


„Tow. Ake. L SPIĘSS akład kowalski, ul. Radwańska 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 46. Nowa bryce: do |lutnie zabezpieczającym od wtar: 
telefon" Ni 85. sprzedania z 3-ma siędzeniami— | gnięcia AA Jgliska 12, 
kolejna. 4847—1lm. 13, od g. 12 do 2-ej. 28163 


X 173 
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Niniejszem podaję do wiadomości Sz. Publiczności, iż mój 


Magazyn ubiorów męskich 


dnia 25-go lipea r. b. przeniesiony zostal na ulicę 


Piotrkowską Ne 115. 


Z poważaniem 


CHRYSTYAN WUTKE 


Właściciel A. WUTKE. 


2832 6-3 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTOWANIE MEBLI 


M. LENTZ, Widzewska 77. 


NG telefonu 14—36. 
Przeprowadzki w mieście i do wszystkich miejscowości 
w świecie baz przeładowania 

Opakowanie i przechowywanie mebli, 
Dostawa i odstawa towarów. Dostawa węgla i drzewa rozpa- 
lowego_ Przewożenie kas ogniotrwałych. 


OBIADY 


w ogrodzie, przejście przez po- 
dwórze, W razio niepogody 
w mieszkaniu. 2842— 


Tow. Me. Reini Wiejskich w Rogi G 


Warszawa, Krak. Frzedm. 5, 


zawiadamia o otwarciu g dniem l-ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 


Sprzedaż w każdej ilości. 2644408 


W Taw. ktojjnem „Zawiercie: 


w Zawierciu 

można nabyć 8 starych kotłów paro- 

wych lankaszyrskich 5 Atm. z któ- 

rych 6 kotłów o powierzchni ogrze- 

walnej 109 kw. metr., jeden 79 kw. 
metr. i jeden 70 kw. metr. 


MAJĄTEK  Grysiowizna 


do sprzedania — odległy o 3 wiorsty od miasteczka Zelows, złożony 
z młyna wodnego, 60 morgów ziemi ornej, 20 morgów dobrej ae 
118 morgów lasu — wszystko w jednem miejscu, bardzo odpowie- 
dnie na letnie mieszkania. Wiadomość u właściciela na miejscu. 
2620—10—8 


E 
5 
= 


Angielskiego języka 
rzeczy wiście, wszechświatowego— 
wyuczam własaą a oryginalną 
metodą gruntownie i prędko: wy= 
łącznie mówić zaś w 6 tygodni — 
z gwaranoyą. Honorarjum z do 
łu Pasaż Szulca M 18, m. 11, 
oficyna, od 8 do 10 wieczór. Ja- 
mes L. Goadoul. _ 1591 4-4 


oleca: 
czarnia „Zagon* 
Piotrkowska 
NE 103, 


prywatne 
p 


=] 


3-2 | 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia l-go lipca 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cji Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
190 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: Armawir M 317, Razwilna 
M 70171, Tomaszów M 4331, Taganasz M 1006. Ostrołę- 
ka M 4665, Tomaszów 38 4376, Kielce X 1662, Warszawa 
M 674 i 987, Kielce M 1867, Piotrków JE 370, Kobryń X 
1001, Warszawa MA 534, 486, 889, 714 i 715. 

B. Rzeczy zagubione w obrębie drogi żel. Fabryczno- 
Łódzkiej: 

a) na st. Łódź Fabr.: 
drewniany i parasol. 

b) na st. Koluszki: parasolka damska biała, damska 
bielizna, koszyk walizkowy i peleryna męska. 1639-3-1 


pudelko z drobiazgami, kufer 


W T-klasowym 


ZARŁĄDZIE NAUROGYM 
Julii Berg 


WÓLCZAŃSKA M 139, 
zapisy nowowstępuiących uczenie 
od 22 sierpnia. Egzaminy 1,213 
września. Lekcye 5-g0 września. 

106—16-1 


Waina dla taki 


dzie, odpowiednie na letnie miesz- 
kenia i domy budowlane, razem 
obszaru 2.350 łokci kwadr., przy 
linii tramwajowej, 20 m. jazdy 
od Łodzł. Sprzedaź na dogodnych 
warunkach od 300 rb. na raty, 
100 rb. zaraz, a pozostałe co rok 
Bo 100 rb. Wiadomość: ulica 
Rżgowska M 15, A. Wallas. 
2808—6—4 


Do sprzedania 
FOLWARK włók sześć 


w dobrej ziemi 8 wiorst od sta- 
cyl kolejowej, w kulturze w czą- 
ści drenowana. Cena 5,000 rubli 


włóka. Wiadomość: Łódź, ulica 
Pańska i 9. m. 2 1587-3-3 
Potrzebna 


Zdalna Panienka 


dó sklopu rzeźniekiego. Wiado* 
mość: Głównn X 33, m. 45—od 


8 rano do 2 po poł. 1607-3 8 


AZADKA OKAZYA 
DLA PIEKARZAIN 


Z powodu śmieref właściciela 
jest natychmiast do sprzedania 
dobrze prosperująca prane 
z źlliami, ogzystująca 9 lat, w ru- 
chliwym miejscu, z całym Inwen- 
tarzem, koniem, furgonem I pos 
wozem. Wiadomość: ul. Długa 
3 144. w piekarni. 162132 


Potrzebny 
na prowincyę spółnik na ko- 
rzystny Interes do urządzenia mo- 
toru z rajserom, z kapitnłem 
mniejwłęcej 2 tysiące robli, Oferty 
proszę złożyć w sdm „Rozwoju! 
pod adresem: „S. W 944. 16133 


ATALA! Yow” orat gromoten 


sprzedam za bezcen. 

m_3. 

A Rozprzedam bardzo tanio, aby 
« garaz meble: kredens, stół, 

krzesła, łóżka, materace, szafę, 

Konad tremo, biurko, lustra, 

zegar, lámpy, gramofon, otomang 


4881—12—1 


dywanowe piękne Ul. Główna 
% 42 mieszkania 91, w drugiem 
podwórzu. 4885—. 


D° ślugarni potrzebny termina 
tor 1 pomocnik kowalski, — 
Druga 75. 4893—4—l 


Są do sprzedania PLACE w Ru- 


Drobne ogłoszenia. | 


im 24. 


Nawrot 44 | 


2 
| potrzebny subiekt do zakładu 


N? resztę sezonu do odstąpienia 

letnia mieszkanie (2 pokoja i 

kuchnia) w Helenówku, przy 

tramwaju zgierskim. Wiadomość 
u Bubickiego, Andrzeja 37. 

4852—2—2 

SRJ prywatne wydaje się 

przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 

M 37 mieszk 1 


fryzyerskiego. Benedykta X 1, 
T Jakubowicz 4863—2—2 
potrzebny zdolny czeladnik ta- 

picerski 1 chłopiec do prakty 
kl: Główna 11. 4867—3—2 

jotrzebna panna do piwiarni, 
lat 15—16, z pewnem wykształ- 
ceniem. Ulica Widzewska Ne 148. 
4862—2—2 

pä duży do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość Bazerna 4, przy 
Lutomierskiej. 4850—3—2 
Pirmie do sprzedania Zaraz, 
Przejazd nr. 43. 4869—3—3 


T 


Sdent lustytatu Miorniczego 
poszukuje korep. lub zajęcia 
w swoim fachu. Zawład, piém. 
ul. Ludwiki nr. 11, W. Kolanow= 
ski. 4825—3—1 
Sklep spożywczo dystrybucyjny 

do sprzedania. Ul. Guberna- 
torska 22. 4813—3—3 


Se potrzebni oraz termi- 
natorzy. Warszawska 21 przy 
Nowo-Zarzewskiej. 4856 -2—2 
sc przyjmujo robotę no- 
wych i reperacyę starych me- 
bli w domach prywatnych, oraz 
zakłada firanki niedrogo. Bena- 
nedykta X 10 w sklepla p Bleń- 
kowskiego. 4846 —55p35—4 
Uneblowane pokoje, elektryczne 
oświetlenie, wygody, wanum, 

w różnych cenach poleca J Wi- 
tuski, Wschodnia 57. 4822 
AO panna do składa wądlin 
zaraz potrzebna. R. Langkoff, 
Wólczańska 156- 4836 —3—3 


Piyiarzia do sprzedania 
Piwna nr. 4 w Chojnach. 
4872—2—2 
Bopiozczocia przy bezdzietaem 
małżeństwie dla inteligentnego 
mężczyzny do wynajęcia garaz, 
Przeiazd 12, mieszk, 14. 4103 
jotrzebni są zdoini malarze, 
Piotrkowska 103. 4320—3—3 
potrzobny chzopiac do terminu 
do zakładu blscharskiegi 
Ulica Katna M 56 __4844—3—8 
p?irzetny subjekt fryzyerski na 
stała, albo na soboty i nio 
dziele oraz uczeń. Zawadzka 28 

róg Franciszkańskiej, Bałuty. 
4175—3—3 
Poseemy czeladnik tapicerski. 
Mikołsjawska 67. 4884—3—1 


pizebny ślusarz na wodcią- | 


gową robotę i chłopcy do tóre 
minu. Ludwiki (Luizy) 20- 48871 
pien zaraz dwie pomocnice 
do bufetu, pracowite, umiejące 
dobrze rachować; pierwszeństwo 
dla tych, które już pracowały 
w restauracyi. Adres: „Ojców“, 
Restauracya, Gubernatorska % 42 
w Łodzi. 4896—2—1 
pPersomy uczen do zakładu 
fryzyerskiego. Widzewska 196 
Leonard. 4892—2—1 
potrzetna dziowczyna do dziecka 
1 kucharka. Nawrot 44 m. % 
4894—1 
Pyzebna prasowaczka do praimi 
Matyldy. Wólczańska 75. 
1891—2— 
pereme zdolne panny do szy- 
cia. Ulica Widzewska % 50 


m 


4888—1 


Ste kolonialno dys pbica 
do sprzedania. Dąbrówka ul. 
Piwiarna nr. 6 4858—3—2 
Sep kolonialno-dysirybucy)ny 
do sprzedania, Widzewska 193. 
4828—3—3 
geer kolonialny z prawem sprze- 
daży piwa z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania zaraz. 
wadowska nr. 13 


Dora uprzęż powozowa 
1 szafa do chomont, libarya 
letnia 1 zimowa, sauki petersbur= 
sklo, wszystko w dobrym stanie. 

Wiadomość Włdzowska 99. 
4865 —2—2 
jrzwi, okna oraz 2 tokarnie 
drewniane, używane sprze- 
dam. Ogrodowa 53, u gospoda- 
ria. 4331—3—3 
Dszrzdęzony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
glmnażyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
z 7—8 1545 
est zaraz do sprzedania budza 
do węgla is 
tem urządzeniem w dobrym punk- 
cie Starc-Zarzewska ál 4954 22 
Mem Sımgera uzywagó sprzo- 
dam tanio. Aleksandryjska 

% 34 róg Franciszkańskiej. 
4849—5sp4 
łodzieniec, znający , dobrze 
ślusarstwo i elektrotachnietwo 
posiadający języki polski 1 ro- 


kuje stałej posady. Łaskawe 
oferty w Adm. Rozwoju“ pod 
„Uczciwy“. 4573—2—1 


| 


epik z całkowi- | 


Roz- 

4780—8—3 

CH rzeźniczy z powodu wy= 
jazdu zaraz do sprzedania, — 
Ul. Rzgowska 53 4842—3—8 
S;stdent kijowskiego uniwarsy= 
tetu poszuknie lekcyj, a także 
przygotowuja do szkół Ulica Ju- 
liusza 37—9. 4353—3—3 
giae, używane sztuczna Zęby, 
a także platynę kupuję. An- 
drzeja 4 m. 15, od 6—9 wieczor. 
4169812p53 


Ulica | 


Zogiasła dziowczynka 3 letoia, 
w lesie (Szalągu), ubrana w bin- 
lą sukienkę, z gołą głową, nazy- 
wa się Bronisława Augustyniak. 
Uprasza się o odprowadzenie jej 
na ul Wodną 27 4886—1 
genea dziewczynka polczWwar- 
taroczna w niebieskiej sukłe- 
neczce, obszytej czerwonomi lam- 
pasami, boso, włoski jasno blond, 
Ulica Zakątna % 19 mieszkania 
Zioęła w Górce Habianickiej 
dziewczynka lat 9 ciemna blon- 
dynka, nazywa się Józefa Raż- 
niewska  Ktoby wiedział, gdzie 
się znajduje, "uprasza się O Za- 
wiadomienie w Łodzi ul. Targo= 
wa Nr. 30, m. 28, Raźniewska. * 
4801—2—t| 

Z chłopczyk dwuletni, 
włoski ma ciemne, boso, w blas) 
łej sukleuce i fartuszku płócien= 
nym, przybrapym  czerwonemi 
piiseczkami. Łaskowego znalazcę; 
uprasza się o odprowadzenie zą-! 
ginionego na uł, Andrzeja M 56, 
do zakładu fryzyerskiezo. 4890'1 
Zypełate darmo wyuczam kKro-| 
ju, kto weźmie odemnie mą- 
szynę do szycia, ul, Widzewska | 
Nr. 90—42. 4884—3—2 
Zosnas suczka, rasy wyżeł, 
3 miesięczna, biała, uszy bron- 
zowe, ma twzy łaty na sobie: dwie 
po bokach a Jedną na plecach, 
wabi się „Norma*, Łaskawy zną- 
lazca raczy odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem na Suwalską 16, 
sklep 4879—1 


Zagubions dokumenty. 


gasna paszport na mig Mary- 
janny Olczak, wydany z gminy 
Pimskowice, powiatu łęczyckiego. 
4821—3—$ 

Zssnęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie 
go na imię Tomasza Skarbonkie- 
wioza. 4839—3—3 
Zeyna karta od paszportu nm 
mię Wandy Hibner, wydana 

z fabryki Hoffrichtera, 4841 —3:8 
FERITI paszport na imię Frane 
eiszka Gorala, wydany z gmi- 
ny Sterdyń, pow. Sokołowskiego. 
4349—3—2 

Znał kwit od kaucyi za nu- 
merem 5323 na rb. 40 na imię 
Stanisława Turbińskiego, wyda* 
ny z Gazowni 1351—3—3 
Zginął kwit od paszportu, wy= 
dany z fabryki Kozonblata, 
na imię Stefana Wolskiego 4376 
Za paszport na imię Józefa 
rawcn, wydamy z gminy K0- 
cudza, 4880 -3—1 


Gkrzypca „Stradiyariusa* o sil- | 


nym tonie są do sprzedania. 


Zren kwiv od biletu wo,skó= 
wego na imię Romana Sochac- 


Główna 40 m. 22, od 7—8 wie: | kiego, wydany z fabryki „D: 
czorem. 4186—2—2  brówka”. 1878—3—1 
Gpe Szkoły Wawelberga i geug «wit ot MAY [ON 
Rotwanda udziela korepetzeyi. imię Wiktoryt Bełdzińskiej, wy% 
przygotowuje do szkół. Przejazd dany Z fabryki Silbersteina. 
R s Płoty PĘŚSka Sklada 4882—3—1 
| w Administraeyi „Rozwoju“ pod | agina karta od paszportu Da 
Micink“, $199- 6—2 A Agnleszki Skonlecznej, 
Ghr kolonialno dystrycucyjny | wydana z fabryki Wizbarga. 
zaraz do sprzedania z powodu 4883—3—1 


zmiany Interesu. Ulica Widzew- 

ska M 152 4514— 

c warszawssiej politech 
niki potrzebny zaraz. Lekcye, 

codzień godzinę, pzez miesiąc. 

Konstantynowska % 86. 4876'3'1 


gema karta od paszportu na 
imię Heleny Winderkiewieź, 
wydany z fabr, Oszera. 4816-3-3 


guat paszport na imię Pauli- 
ny Zaj 


rt, wydany z gminy 
Joano, pow. łowi: 4803—3—3 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 sierpnia 1910;r. 


Krótka Nik 4. 


Łódź 
Piotrkowska 98. 


Kaustyka (usuwanie brodawek). — 


Emil Sehmechel 


ji Z55[ [| =F 


Specyalność: plomby porcelanowe, 


daż posezonowa. 


cza: 


i 


[Ż6 


chorób zebów i jamy ustus). 


w-Łodz! przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79, ; 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konaultacya 
bezpłatnia. Wyrwanie zęba 15 kop. Pilomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i roparäcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko - skończeni lekarze 


dentyści. 


Dr. Ley yberg 


b. dłagoletni lekarz klinik wiedej 
skich ordynuje jakospecyal. chorób 
Suat yeay o PATO airaa $ 
codziennie 8-12; 5—8; paule 12-1. 
Niedziele 1 święta NE: przed obia- 
em, Krótka 1489r 


H D=I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA X 45. 294 į 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 


W poniedzialek, dnia 1-80 "dlórpnia pb róż 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE | NIE. 
A MOCE. PŁCIOWE, 

ElażNAd Te 4 Ta wartość, Ul, Pofudniowa Ja 2, | 
HEES która była, i ta Eara S BRET e or 
3 LE SES która jest obe- 
3 BKS cnie, dokładnie 
=aE52 
GRO | mame klikanie PADAN 
n m OD k 
EE 18 Dyrektor Zakłada lecza, „Chojny: 


4— 7 po południu, H 
g Gór- 
2251r 

PR | Choroby nerwowe. i wewnętrzne. 


586493 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnią 68 
przy ul. Zielonej, 
Choroby skóry i wlosów (usuwanie 
włosów szpecących za pomocą 
elektrelizy), waneryczne i dróg mo- 
reż! zeznaje Bifa tit, r. 
1 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
w rarka 1święta od godz. 9 
do 12 rani 2474-r 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 


| Akuszerya, choroby chi- 


et parse 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
UL. Gogiolniana 8 m. 4. 2272 


DE Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4—8 po poł. 
W niedziele i święta od g. Zr 

507. 


Dr. L KRUKOWSKI | 


Cegielniana 4, 


s Choroby pluc. . 


odpowiedzialny St. Łąpińskia 


Redaktor 


W tlaczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


JE 178 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


5 
£ 
s 


Leczenie promieniami Roentgónea, światłem Finsena i kwąroowem 

| (choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świerzba, 
lemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabładowskiego (niemoc płciówa). — 
Endo» i cystoskopia (oświellanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekąlnia. 


E A A EE a S OOP RACER] 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


(gólnie mana lecmica choróh zebów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


Wedle lato edizne do wprawiania Sztucznych zębów. 


a2r0 


plomby złote, zlote 


3 korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
e Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
"a Gabinet prywatny kava t-ty H. Pus znajduje się przy lecznicy. 


w Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! wa 
BADZ SEAT PODTYP E RE] 


Centralna klinika 1. Hur ttes 


azka obecnie MIKOŁAJEW SKA, EAI 
[i od 8—9; r. 1 od 5—67, pp 

Choroby wownętrzne I nerwowe. 
1429—r 


| Specyalista chorób skór- 

nych, włosów, wenerycz- 
nych i aka! moczowych 

godziny 8 — 1-0) 


wW aai 10 Lod 8 wieczorem; 
w niedziele i miata od 9— R 


Dla pań osobna ERN 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia At 5. 


Dr. med. ARONSON 
Saatan prof. berlińskich: Bum- 
ma i Diihrssena — osiadł w Łodzi. 
DAE i ohoroby kobiece. 
mieszka obecnie Pasaż Majora! 
róg Piotrkowskiej. 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano 1 od 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


Dr. L, KLACZKIN 


Przyjm, 0d 8—1 rano I od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele I 


święta tylko do 1 rano. 746-r 


Dr. Zofja Garlicka 


mieszka obecnie 


Niwrot 1 WAY yo 
Chor. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano. 4—6 po poè. 1997r 


prore od 75 k. 

Plomby od 50 k. 

na kaaczuka, złocie — 

żę BE nA Plombowanie 
SA i LIEGE na "e 

* Piotskowska 92. eis 


Wydawca W. Cząjewski. 


